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Wyrzucił marihuanę i amfetaminę
Policjanci z Ursynowa zatrzymali

mężczyznę, który miał przy sobie ma-
rihuanę i amfetaminę. Mężczyzna na
widok policyjnego patrolu próbował
się pozbyć narkotyków. Jak tłumaczył
– wystraszył się policjantów. Nie unik-
nie jednak odpowiedzialności. Już
usłyszał zarzuty posiadania środków
odurzających. Za ten czyn grozi do 3 lat
pozbawienia wolności.

Funkcjonariusze patrolowali okoli-
ce ul. Hawajskiej. Na widok radiowo-
zu, mężczyzna, który stał na przy-
stanku zaczął się nerwowo zachowy-
wać i po chwili wyrzucił jakieś zawi-
niątko. Policjanci postanowili skon-
trolować mężczyznę i przedmiot, któ-
ry wyrzucił. Jak się okazało była to fif-
ka z nadpaloną marihuaną i foliowy
woreczek z amfetaminą (3,5 gra-
mów). Legitymowany Cezary C. (36
l.) przyznał, że przedmioty należą do
niego.

Funkcjonariusze zatrzymali Ceza-
rego C. i przewieźli do komisariatu.
Noc spędził w policyjnej izbie zatrzy-
mań. Po tym usłyszał zarzuty posia-
dania środków odurzających.

Odpowie za uszkodzenie auta
Policjanci z Ursynowa przedstawi-

li zarzut zniszczenia mienia Zdzisła-
wowi B. 70-latek uszkodził auto za-
parkowane przy jednej z ursynow-
skich ulic. Wartość strat została osza-
cowana na kwotę 1500 złotych. Za to

przestępstwo grozi kara do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Do zdarzenia doszło wieczorem.
Ursynowscy policjanci otrzymali in-
formacje , że na jednym z parkingów
przy ul. Lasek Brzozowy doszło do
uszkodzenia zaparkowanego tam au-
ta. Funkcjonariusze  pojechali we
wskazane miejsce. Jak wstępnie usta-
lono , uszkodzeń samochodu  miał
dokonać 70 – letni  Zdzisław B., wy-
rzucając z dziesiątego pietra słoiki po
przetworach.

70- latek trafił w ręce munduro-
wych. Ja się okazało,  w chwili zdarze-
nia miał prawie 1,5 promila alkoholu
w wydychanym powietrzu. Zatrzyma-
ny mężczyzna noc spędził w policyj-
nym areszcie.  

Właściciel uszkodzonego auta , osza-
cował straty na kwotę 1500 złotych.
Funkcjonariusze już przedstawili 70-
latkowi zarzut zniszczenia mienia. Za
to przestępstwo grozi kara do 5 lat po-
zbawienia wolności.

Wpadł włamywacz mieszkaniowy
Mokotowscy policjanci z Wydziału

do Walki z Przestępczością Przeciwko
Mieniu zatrzymali włamywacza. Funk-
cjonariusze odzyskali skradziony przez
niego aparat fotograficzny, biżuterię ,
pieniądze, zegarki i najnowszego ipho-
na. 27-letni Maciej P. przyznał się do 3
włamań do mieszkań – przy ul. Wiktor-
skiej, Łowickiej i Dąbrowskiego. Już
usłyszał zarzuty. Grozi mu do 10 lat
pozbawienia wolności.

Operacyjni z Wydziału do Walki z
Przestępczością Przeciwko Mieniu
usłyszeli komunikat, że w jednym z
mieszkań budynku przy ul. Dąbrow-
skiego doszło do włamania. Według
relacji świadka sprawca miał odje-
chać na rowerze. Policjanci natych-
miast skojarzyli znanego im dobrze
27-letniego Macieja P. Mężczyzna był
już notowany za włamania. Pojecha-
li do miejsca zamieszkania mężczy-
zny przy ul. Syreny. Kiedy wjeżdżali
na podwórze w tym momencie na ro-

werze podjechał Maciej P. Mężczyzna
miał przy sobie plecak. Na widok po-
licjantów Maciej P. uciekł do klatki
schodowej, a następnie do swojego
mieszkania. Policjanci zapukali do
drzwi, które otworzył brat mężczy-
zny. Jego już jednak nie było w loka-
lu. Funkcjonariusze znaleźli jednak
plecak, w którym były przedmioty
skradzione z mieszkania. Aparat foto-

graficzny, biżuteria, pieniądze, zegar-
ki i iphone zostały odzyskane i zosta-
ły zwrócone właścicielowi.

Pozostawało zatrzymanie włamy-
wacza. Funkcjonariusze cały czas ob-
serwowali okolice, by zatrzymać Ma-
cieja P. kiedy wróci do domu. Męż-
czyzna jednak nie pojawił się przez
całą noc. Policjanci w między czasie
ustalili, że może przebywać w jed-
nym z hoteli przy Mangalii. Zaczęli
również obserwować to miejsce.
Przed południem Maciej P. opuścił je-
den z hoteli. Od razu został zatrzy-
many i przewieziony do mokotow-
skiej komendy. Tutaj przyznał się do
włamania do mieszkania przy Dą-
browskiego. Przyznał się również do
dwóch innych włamań. Ofiarami pa-
dli właściciele mieszkań w budynkach

przy Wiktorskiej i Łowickiej. Maciej
P. usłyszał trzy zarzuty kradzieży z
włamaniem do mieszkań.

Ukradł aparat, odrzucił kule i uciekł
Mężczyznę, który ukradł aparat fo-

tograficzny zatrzymali mokotowscy
policjanci z wydziału do walki z prze-
stępczością przeciwko mieniu. 23-let-
ni Tomasz S., by uśpić czujność swojej

ofiary wykorzystał kule ortopedycz-
ne. Kiedy osiągnął cel, odrzucił kule i
uciekł. Już usłyszał zarzuty kradzieży,
za co grozi do 5 lat pozbawienia wol-
ności.

Do mokotowskiej komendy zgłosiła
się młoda kobieta, która poinformowa-
ła policjantów, że została okradziona.
Wystawiła do sprzedaży aparat fotogra-
ficzny na jednym z portali i zaintereso-
wał się nim młody mężczyzna. Zapropo-
nował spotkanie w celu obejrzenia apa-
ratu pod jednym z centrów handlowych
przy ul. Wałbrzyskiej. Kobieta umówiła
się na spotkanie. Kiedy mężczyzna przy-
szedł okazało się, że podpiera się kulami
ortopedycznymi. Po krótkiej rozmowie
kobieta położyła aparat na murku, a
mężczyzna chwycił go, odrzucił kule i
uciekł w kierunku Puławskiej.

Policjanci zaczęli pracować nad spra-
wą. Zabezpieczyli monitoring, na któ-
rym zarejestrowano wizerunek męż-
czyzny poruszającego się o kulach.
Operacyjni z wydziału do walki z prze-
stępczością przeciwko mieniu rozpo-
znali 23-letniego Tomasza S. Pozosta-
wało zatrzymanie mężczyzny. Policjan-
ci pojechali do miejsca zamieszkania
Tomasza S. i zatrzymali go w mieszka-
niu przy ul. Kłobuckiej.

Po przewiezieniu do komendy To-
masz S. przyznał się do kradzieży apa-
ratu i powiedział, że wpadł na pomysł
z kulami, bo chciał uśpić czujność
sprzedającej. Mężczyzna usłyszał za-
rzut kradzieży.

Pijany kręcił bączki na parkingu
Policjanci z Ursynowa zatrzymali 24-

letniego Romana S., który pod wpły-
wem alkoholu wsiadł za kierownicę
forda. Mężczyzna popisywał się przed
swoimi pasażerami na parkingu jedne-
go z marketów – kręcąc „bączki”. Usły-
szy zarzuty kierowania pojazdem pod
wpływem alkoholu. Za ten czyn grozi
do 2 lat pozbawienia wolności.

Policjanci patrolowali okolice
Hirszfelda. Około 3 nad ranem za-
uważyli na parkingu jednego z mar-
ketów zaparkowany samochód, któ-
ry miał włączone światła mijania. Po
chwili ten samochód z piskiem opon
ruszył, a kierujący zaczął jeździć w
kółko po całym parkingu. Munduro-
wi zatrzymali pojazd do kontroli. Kie-
rującym okazał się obywatel Ukra-
iny – 24-letni Roman S. W fordzie
było jeszcze dwóch pasażerów – ko-
bieta i mężczyzna. Policjanci podda-
li kierującego badaniu alkomatem.
Okazało się, że mężczyzna ma 1,2
promila alkoholu w organizmie. Zo-
stał on zatrzymany i przewieziony
do komisariatu na Ursynowie. Po-
jazd został odholowany na policyjny
parking.

Roman S. usłyszał zarzuty kierowa-
nia pojazdem pod wpływem alkoholu.
Ma również zatrzymane prawo jazdy.

Kronika Stróżów Prawa
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W ostatnich tygodniach
żyjemy polityką. A wszyst-
ko przed nami. Zbliżają
się wybory parlamentar-
ne. Wiele osób „próbuje”
naprawiać świat. Na Ursy-
nowie też trwają przy-
miarki. Grupa ludzi z ini-
cjatywą i pomysłem ma
swoje spojrzenie na ota-
czającą nas rzeczywistość. 

Pod szyldem stowarzyszenia
.Nowoczesna członkowie i sym-
patycy Stowarzyszenia spotkali
się 22 sierpnia, w sobotę na Zie-
lonym Ursynowie. Kilkadziesiąt
osób podczas nieformalnego spo-
tkania dyskutowało na tematy
polityczne i społeczne, wymie-
nialiśmy się doświadczeniami,
szukaliśmy pomysłów. Wszyscy
chcemy żyć w spokojnym, lep-
szym kraju. Pragniemy zapew-
nić naszym dzieciom lepszą przy-
szłość, godne warunki życia. 

Jak to zrobić? Jak połączyć
naszą mądrość w siłę i we wspól-
ne działania? W naszych szere-
gach jest dużo fachowców w
wielu branżach. 

To wcale nie jest takie proste,
by zjednoczyć ludzi. Wszyscy
mamy do powiedzenia dużo, ale
gorzej z działaniami. 

Ale najważniejsze jest to, że
pragniemy coś dobrego wspólnie

zrobić. I pamiętajmy, że robimy
to dla nas wszystkich. Naszym
celem jest teraz wyłonienie wła-
ściwych reprezentantów .Nowo-
czesnej – godnych zaufania. Nie
jest sztuką siedzieć w domu
i krytykować innych. Zróbmy coś
razem. Pomóżmy sobie i innym.
W spotkaniu uczestniczyli dzia-
łacze z .Nowoczesnej z Ursyno-
wa, Śródmieścia, Ursusa, Weso-
łej, Woli, Mokotowa, Bielan, Wi-
lanowa i spoza Warszawy. 

Wychodzimy do ludzi, pra-
gniemy się zaprezentować sze-
rzej. Może uda nam się wpro-

wadzić do Sejmu naszych przed-
stawicieli. 

Atmosfera spotkania była
wspaniała, mieliśmy możliwość
poznania się bliżej, wymiany po-
glądów. Wieczorne dyskusje
przy grillu były inspiracją, rodzi-
ły się nowe pomysły. 

Jak dotrzeć do serc i rozumu
naszych sąsiadów, Warszawia-
ków? Jak Was przekonać do
przyłączenia się do .Nowocze-
snej? Będziemy próbować, bę-
dziemy na pewno.

S y m p a t y c y  N o w o c z e s n e j  
z  U r s y n o w a  

Dla wspólnego dobra...

Na naszym Ursynowie też się dzieje
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Stołeczny ratusz dostrzegł problemy w szkołach

35 milionów na oświatę dla Ursynowa

Burmistrz Ursynowa Ro-
bert Kempa przekonał
prezydent Warszawy Han-
nę Gronkiewicz - Waltz o
pilnej potrzebie dofinan-
sowania ursynowskiej
oświaty. Prezydent przy-
znała naszej dzielnicy 35
milionów złotych. Pienią-
dze dostaniemy w latach
2016 - 2017. 

Obecnie stan ursynowskiej
oświaty jest fatalny. W ciągu
czterech lat w szkołach podsta-

wowych przybyło 1800 uczniów.
Do tej pory udało się stworzyć
tylko 700 nowych miejsc. Pla-
cówki są ciasne, stołówki nie są
przystosowane do przyjęcia tak
dużej liczby uczniów, brakuje sal
lekcyjnych. To ma się wkrótce
zmienić.

– Już w tym roku w budżecie
Ursynowa zostaną zaplanowane
pieniądze na rozpoczęcie przy-
gotowania najpilniejszych inwe-
stycji oświatowych. Najwięcej, bo
aż 16 milionów 300 tysięcy po-

chłonie rozbudowa Szkoły Pod-
stawowej nr 100 przy ulicy Ta-
necznej. Planujemy tam utworze-
nie 12 nowych klas, rozbudowę
sali gimnastycznej oraz moder-
nizację stołówki i kuchni – infor-
muje Urząd Dzielnicy Ursynów. 

Oprócz poważnej rozbudowy
szkoły przy Tanecznej, dzielnica
będzie inwestowała także w inne
placówki. W Szkole Podstawo-
wej przy Teligi powstanie nowy
budynek z sześcioma klasami,
stołówką i szatnią. Zmodernizo-

wane zostaną łazienki i blok ży-
wieniowy. Przy placówce powsta-
ną nowe boiska. Te plany szaco-
wane są na 8 milionów złotych. 

Cztery nowe sale lekcyjne, po-
większenie stołówki, moderni-
zację centralnego ogrzewania i
systemu wentylacyjnego planu-
je się wykonać w Szkole Podsta-
wowej nr 319 przy ZWM 10. Tu
prace miałyby się zakończyć już
w przyszłym roku. Na ten cel
dzielnica przeznaczy 5 milionów
złotych. 

W 2016 roku w Szkole Pod-
stawowej nr 323 przy Hirszfelda
planowana jest rozbudowa sto-
łówki i modernizacja łazienek,
a w SP 343 przy ulicy Kopciń-
skiego dobudowane zostaną sa-
le. Koszt obydwu inwestycji to 1
milion 400 tys. zł.

Rok 2017 to plan na zakończe-
nie inwestycji wartych 4,5 mln
zł. Między innymi w SP 310 przy
Hawajskiej i SP 303 przy Kon-
certowej. W pierwszej wymie-
nionej szkole powstaną dwie no-
we sale lekcyjne, w drugiej zaś
rozbudowana zostanie stołówka
i powstaną trzy nowe klasy.

Rozbudowy placówek oświa-
towych na Ursynowie są koniecz-
nością. W tym roku do 16 szkół
będzie uczęszczało ponad 10 ty-
sięcy uczniów. Z roku na rok
uczniów ma w szkołach przyby-
wać. Należy więc przygotować

szkoły tak, by uczniowie i na-
uczyciele mieli odpowiednie wa-
runki pracy. 

Tak ogromnego dofinansowa-
nia w ursynowską oświatę jesz-
cze nie było. Dobrze, że wreszcie
dostrzeżono problemy w szko-
łach. Swojego zadowolenia nie
kryje także burmistrz Ursyno-
wa, Robert Kempa.

– Cieszymy się, że Pani Prezy-
dent dostrzegła ogromne potrze-
by ursynowskiej oświaty i przy-
znała nam 35 milionów złotych
na inwestycje w tym zakresie.
Nasze szkoły należą do najlep-
szych w kraju, chcielibyśmy też,
aby nasi młodzi mieszkańcy mo-
gli uczyć się w dobrych warun-
kach, a nauczyciele dysponowa-
li zapleczem, które pozwoli im
utrzymać wysoki poziom na-
uczania – komentuje Kempa.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Jeden dzień - tyle potrzebowała ekipa remontowa, aby poszerzyć wjazd na parking
obok Szkoły Podstawowej przy Lokajskiego. Od tego roku autokary z dziećmi będą
mogły podjeżdżać bezpośrednio przed placówkę.

O konieczności poszerzenia wjazdu na szkolny parking mówiło się od dawna. Dzieci jadące na
wycieczki czy basen musiały przechodzić na ogólnodostępny parking przy ulicy Przy Bażantarni, skąd
odbywał się wyjazd. Wcześniej przebudowę parkingu uniemożliwiał pawilon handlowy, który został
usunięty wraz z początkiem wakacji. Kiedy rozpoczęły się prace związane z rozbudową stołówki w
SP 340 przy Lokajskiego, burmistrz dzielnicy Robert Kempa poinformował, że przebudowa parkingu
musi zostać przełożona. Powód: wszystkie pieniądze pochłonęła rozbudowa stołówki. 

Burmistrz obiecał jednak, że jak tylko znajdą się dodatkowe fundusze, parking zostanie
przebudowany. Miało to nastąpić do końca 2015 roku. Tymczasem urząd dzielnicy znowu pozytywnie
nas zaskoczył. We wtorek na parkingu przy szkole pojawiła się ekipa remontowa, która w ciągu
jednego dnia poszerzyła wjazd na parking i dobudowała specjalne miejsce dla autokarów. Od teraz
podjazd autobusów przed szkołę jest już możliwy. Wcześniej długie i szerokie pojazdy nie miały
szans na to, aby zawrócić na parkingu. Włodarz dzielnicy zapowiada również, że niebawem dokonane
zostaną zmiany organizacyjne dotyczące postoju pojazdów na wymienionym parkingu. 

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Rozbudowa ulicy Pileckiego wkracza w kolejny etap. Na początku tygodnia
wprowadzone zostały zmiany zarówno dla kierowców jak i dla pasażerów
komunikacji miejskiej. 

Wykonawca prac otworzył zachodnią nitkę jezdni Pileckiego, a zamknął nitkę wschodnią od
skrzyżowania z ulicą Gandhi do skrzyżowania z ulicą Ciszewskiego. Oznacza to, że kierowcy mogą
już jeździć nowo wybudowaną jezdnią w stronę ulicy Płaskowickiej, stara zaś została zamknięta.
Samochody zostały skierowane na objazd ulicami Indiry Gandhi i Dereniową. Autobusy komunikacji
miejskiej także zmieniły swoje trasy. 

Linia 148 w kierunku Wiatraczna jeździ ulicami Poleczki, Pileckiego, Płaskowckiej, Dereniową i
Gandhi i dalej swoją trasą.

Linia 179 w obu kierunkach ulicami Gandhi, Dereniową, Płaskowickiej, Roentgena...
Linia 185 w obu kierunkach ulicami Gandhi, Dereniową, Płaskowickiej...
Linia nocna N34 tylko w kierunku Dw. Centralny skierowana została na ulice: Stryjeńskich,

Dereniową, Ciszewskiego, Pileckiego i dalej swoją trasą.
Jednocześnie zawieszone zostało funkcjonowanie przystanków:
– Instytut Hematologii 02 i 03
– Hospicjum Onkologiczne 02
– Pileckiego 04
– Miklaszewskiego 04
Przywrócone zostanie funkcjonowanie przystanku Centrum Onkologii 03. Po zakończeniu prac na

odcinku od Gandhi do Ciszewskiego, drogowcy zamkną kolejny odcinek ulicy Pileckiego od
Płaskowickiej do Gandhi. Zakończenie wszystkich prac przy przebudowie ulicy planowane jest na
grudzień tego roku. Jednak same jezdnie powinny zostać oddane do użytku kierowców jeszcze w
połowie września.

Szerzej przy Szkole Podstawowej przy Lokajskiego

Wjazd na parking gotowy!

Nie ma remontów bez utrudnień

Kolejne zmiany na Pileckiego
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Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola

Jak co roku w sierpniu w
Lesznowoli odpoczywają
niepełnosprawne dzieci ze
Stowarzyszenia Dobra Wo-
la. To już jedenasta edycja
półkolonii i podobnie jak
poprzednie, pełna jest
atrakcji i niespodzianek. 

Zaczęło się jedenaście lat te-
mu od kilku kolonistów. Dziś w
letnim wypoczynku dla dzieci
niepełnosprawnych ze Stowa-
rzyszenia „Dobra Wola” uczest-
niczy prawie 60 osób, które do
Lesznowoli przyjeżdżają z dzie-
więciu gmin. Dzięki sierpnio-
wym półkoloniom, dzieci, mło-

dzież, a także dorośli o różnym
stopniu upośledzenia umysło-
wego i fizycznego, mogą przez
cały miesiąc ciekawie i twórczo
spędzać czas, zaś ich rodzice ze
spokojem chodzić do pracy. Ko-
lonistom towarzyszą wykwalifi-
kowani opiekunowie oraz wo-
lontariusze. Tych ostatnich zgło-
siło się w sumie około trzydzie-
stu, średnio przychodziło po 10
osób dziennie. 

Półkolonie odbywają się już
po raz piąty z rzędu na terenie
udostępnionego nieodpłatnie
przez gminę Zespołu Szkół Pu-
blicznych im. Noblistów Pol-
skich w Lesznowoli. Podopiecz-
ni “Dobrej Woli” mają tu do
dyspozycji przestronne sale,
stołówkę, aulę z cieszącym się
dużą popularnością pianinem,
pełnowymiarową salę gimna-
styczną, a na zewnątrz plac za-
baw i stadion sportowy. Jeśli
nie wyjeżdżają – a tych wyjaz-
dów, o czym dalej, jest sporo -
biorą udział w dostosowanych
do ich możliwości zajęciach
sportowych, plastycznych i mu-
zycznych, spotkaniach z cieka-
wymi gośćmi oraz dyskotekach,
organizowanych przez Koloro-
fonię z Piaseczna. Kolonistów
kilka razy odwiedzali strażacy,
m.in. z zaprzyjaźnionych OSP z
Nowej Woli i z Zamienia, którzy
w upalne dni zorganizowali
wodne kurtyny. Chłodzące
prysznice sprawiły wszystkim
ogromną frajdę. 

Z wizytą przyjeżdżali również
dziennikarze, aby relacjonować
jak można kreatywnie zorgani-
zować osobom niepełnospraw-
nym wakacje. Dziennikarze
chętnie odwiedzają półkolonie
“Dobrej Woli”, ponieważ wie-
dzą, że mogą liczyć na atrakcyj-
ny materiał – tutaj zawsze dzie-
je się coś  ciekawego. Jak mówi
Ryszard – opiekun i jednocze-
śnie tata półkolonisty Adama,
większość niepełnosprawnych
dzieci nie znosi nudy. Gdy tylko
jest przerwa w zajęciach i nic się
nie dzieje Adaś chce natychmiast
wracać do domu. Ale jak do tej
pory to się nie zdarzyło – Adam
z tatą przychodzą codziennie i
codziennie zostają do końca za-
jęć, czyli do godziny 1600. Dużo
wrażeń i tak potrzebnych różno-
rodnych bodźców z pewnością
zapewniły liczne wycieczki,
m.in. do Białobrzegów na kaja-
ki i balony, do warszawskiego
ZOO i Muzeum Powstania War-
szawskiego, do stadniny koni,
na lotnisko Chopina. 

Lato szybko dobiega końca,
więc kontynuując dawno temu
rozpoczętą tradycję, dzieci za-
prosiły we wtorek 25 sierpnia
swoich przyjaciół, w tym przed-
stawicieli lesznowolskiego sa-
morządu, rodziców, sponsorów
i media, na Dzień Kolonisty, czy-
li imprezę podsumowującą te-
goroczne wakacje. W tym roku
przygotowały przedstawienie
pt. „Na straganie” i zaprosiły go-

ści do wspólnej zabawy, a za-
miast dyplomów i laurek wrę-
czyły medale własnoręcznie wy-
konane z masy solnej. Zakoń-
czenie półkolonii już w czwartek
27 sierpnia. 

Stowarzyszenie “Dobra Wo-
la” jest organizacją pozarządo-
wą działającą na rzecz osób
upośledzonych umysłowo lub
fizycznie. Organizuje letni i zi-
mowy wypoczynek dla dzieci
niepełnosprawnych. Nazwa Do-
bra Wola nie jest przypadkowa,
ponieważ do powstania stowa-
rzyszenia potrzebna była “Do-
bra Wola” wszystkich, którzy
się do tego przyczynili, ale
przede wszystkim współpraca
rodziców i opiekunów osób do-
tkniętych przez los. Stowarzy-
szenie skupia wokół siebie ro-
dziców, opiekunów oraz osoby,
którym nieobcy jest los ludzi
chorych, nie będących w stanie
samodzielnie funkcjonować.
Wzorem podobnych organizacji
na świecie organizuje grupy
wsparcia oraz szeroko rozumia-
ny lobbing, przez co zwraca
uwagę zdrowej części społe-
czeństwa na los osób upośle-
dzonych. Poprzez nagłaśnianie
potrzeb środowiska wspiera
działania nauki w zakresie ba-
dań nad udoskonaleniem me-
tod leczenia trudnych schorzeń.
Prezesem stowarzyszenia jest
Jacek Zalewski.  

A g n i e s z k a  A d a m u s
F o t o :  U G  L e s z n o w o l a

Jedenaste już półkolonie lesznowolskiego Stowarzyszenia Dobra Wola

Te dzieci nie znoszą nudy...
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Dzień Ursynowski na wyścigach

Atrakcje dla małych i dużych
W tę niedzielę na Torze Wy-
ścigów Konnych odbędzie
się jedna z największych
ursynowskich imprez.
„Dzień Ursynowski na Wy-
ścigach” to połączenie im-
prezy sportowej z pikni-
kiem dla całych rodzin.

Już o godzinie 10:00 wystartu-
je „IV Wielka Ursynowska” czyli
pięciokilometrowy bieg po torze
wyścigowym, a o godzinie 15:00
rozpocznie się Gonitwa Ursynow-
ska o Puchar Burmistrza Dzielni-
cy Ursynów. Oprócz atrakcji spor-
towych, przygotowano piknik ro-
dzinny. Na terenie Wyścigów po-
jawi się wioska indiańska, a w
niej moc atrakcji, między innymi
strzelanie z łuku, gra w bizonie lo-
dy, tańce pow – pow czy wyścig
bizonich kopyt. Goście będą mo-
gli także skorzystać z przejażdżek
konnych, obejrzeć pokaz wolty-
żerki czy powożenia zaprzęgami

konnymi. Oczywiście dla naj-
młodszych nie zabraknie zaba-
wek pneumatycznych, konkur-
sów i wszelakich animacji. 

Jako, że dojazd na Tor Wyści-
gów Konnych nie jest najlepszy,
dzielnica zapewniła mieszkań-
com Ursynowa bezpłatny trans-
port. Od godziny 8:30 do 17:00
kursował będzie specjalny auto-
bus 910. Jego trasa będzie prze-
biegała ulicami: Natolin Północ-
ny – al. KEN – Dolina Służewiec-
ka – Puławska – Tor Wyścigów
Konnych – Puławska – Pileckie-
go – Gandhi – al. KEN – Natolin
Północny. Autobusy będą jeździ-
ły z częstotliwością co 20 minut. 

„ Dzień Ursynowski na Wyści-
gach” to wydarzenie, na które
burmistrz Ursynowa Robert
Kempa szczególnie zaprasza:

– Impreza ma wyjątkowy cha-
rakter. Tutaj każdy znajdzie coś
dla siebie. Mam nadzieję, że miesz-

kańcy Ursynowa będą się dobrze
bawili. Serdecznie zapraszam
wszystkich na Tor Wyścigów Kon-
nych w niedzielę 30 sierpnia. Za-
bawę rozpoczynamy już o godzi-
nie 10:00 – zachęca burmistrz.

Warto też dodać, że o godz.
17.45 rozpocznie się najważ-
niejszy wyścig nadchodzącej
dwudniówki - gonitwa St. Le-
ger (kat. A, 2800 m). Po łatwym
zdobyciu w tym sezonie dwóch
koron w nagrodach Rulera i
Derby, trenowany przez Macie-
ja Janikowskiego i niepokonany
w sześciu startach ogier Va
Bank stanie przed szansą wy-
walczenia trzeciej korony w St.
Leger  i przejścia do historii wy-
ścigów jako koń “trójkoronowa-
ny”. Jego pojedynek ze znajdu-
jącymi się w świetnej dyspozy-
cji Espadonem i Tantalem za-
powiada się pasjonująco.

A g n i e s z k a  P a j ą k  -  C z e c h

Spotkanie urzędników z zadłużonymi mieszkańcami

Jak wyjść z zadłużenia?

–– DDllaacczzeeggoo UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy UUrrssyynnóóww mm..sstt.. WWaarr-
sszzaawwyy wwrraazz zz OOśśrrooddkkiieemm PPoommooccyy SSppoołłeecczznneejj ddllaa
DDzziieellnniiccyy UUrrssyynnóóww oorraazz BBiiuurreemm PPoorraadd OObbyywwaa-
tteellsskkiicchh oorrggaanniizzuujjąą ssppoottkkaanniiee „„JJaakk wwyyjjśśćć zz zzaaddłłuu-
żżeenniiaa??””

– Organizacja takiego spotkania wynika z real-
nej potrzeby. W tej chwili problem zadłużenia jest
poważny i dotyka wielu osób. Spotkanie ma być
formą pomocy i wsparcia dla takich osób. Jed-
nym słowem – widzimy problem dotyczący znacz-
nej części mieszkańców Ursynowa i jako Urząd
Dzielnicy  staramy się tej grupie mieszkańców
udzielić wsparcia i pomocy.

Ponadto, zorganizowanie spotkania z miesz-
kańcami przy udziale instytucji, które na co dzień
świadczą pomoc osobom o niskich dochodach
umożliwi bezpośredni kontakt i udzielenie prak-
tycznych informacji.  

–– DDoo kkooggoo aaddrreessoowwaannee jjeesstt ttoo ssppoottkkaanniiee??
– Spotkanie jest skierowane do mieszkańców

Ursynowa, którzy zetknęli się z problemem za-
dłużenia, którzy nie radzą sobie z wydatkami
bądź obawiają się utraty mieszkania. Generalnie
chodzi o osoby, które mają zadłużenie i szukają
rozwiązania. Adresatami spotkania są również
osoby, które z uwagi na niskie dochody nie są w
stanie opłacać na bieżąco czynszu oraz innych
opłat niezależnych, co generuje powstawanie dłu-
gów. Chcemy w ten sposób zapobiegać podejmo-
waniu działań windykacyjnych przeciwko ubo-
gim mieszkańcom naszej dzielnicy, które mogą
prowadzić nawet do eksmisji z ich mieszkań.  

–– CCzzeeggoo ttaakkiiee oossoobbyy bbęęddąą mmooggłłyy ssiięę ddoowwiiee-
ddzziieećć?? 

– Na spotkaniu zostaną przedstawione dobre
rozwiązania i możliwości pomocy w przypadku za-
dłużenia. Organizatorzy chcą także przedstawić in-
formację o tym z jakich świadczeń mogą korzystać
osoby z zadłużeniem i jak te świadczenia uzy-
skać. Każda z obecnych instytucji zaprezentuje
instrumenty i różne dostępne formy wsparcia dla
osób mających problemy z bieżącym regulowa-
niem płatności za mieszkanie. Omówione zosta-
ną również kwestie związane z kosztami eksmisji,
egzekucji komorniczej, możliwościami ponow-
nego ubiegania się o regulację tytułu prawnego do
lokalu. 

–– OO jjaakkiicchh kkoonnkkrreettnniiee rroozzwwiiąązzaanniiaacchh mmóówwiimmyy??
– Miejscy urzędnicy przedstawią założenia m.in.

programu „Restrukturyzacja zadłużenia 2015-
2019”. Program ten dotyczy możliwości rozkłada-
nia na raty zadłużenia (dot. lokali komunalnych
znajdujących się na terenie działania Dzielnicy
Ursynów). Poza wskazanym programem istnieje
jeszcze szereg innych rozwiązań np. odpracowa-
nie długu, które mogą okazać się pomocne przy
chęci wyjścia z impasu zadłużenia, bądź przeciw-
działaniu jego powstania. Należą również do nich
obniżka dochodowa, dodatek mieszkaniowy, bądź
energetyczny. 

Pozostali przedstawiciele zaproszonych instytu-
cji również będą udzielać praktycznych porad
m.in. w zakresie pomocy społecznej, bądź trybu
związanego już z etapem sądowym m.in. docho-
dzenie należności od wierzycieli, postępowanie
eksmisyjne, czy zagadnienia związane z egzeku-
cją komorniczą i eksmisją z lokalu.

2 września o godzinie 9:00 – w siedzibie
Urzędu dzielnicy Ursynów, odbędzie się
specjalne spotkanie dla mieszkańców,
którzy mają problemy ze spłatą zobowią-
zań finansowych. To właśnie tutaj będzie
można dowiedzieć się w jaki sposób po-
stępować, aby wyjść z zadłużeń. O tym
dlaczego i dla kogo organizowane jest
spotkanie rozmawiamy z wiceburmi-
strzem Łukaszem Ciołko.
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O Aspartamie i jego szkodliwych
właściwościach nie piszą gazety
ani nie mówią elektroniczne me-
dia. Gdyby się odważyły, mogłyby
stracić miliony złotych, bo wiel-
kie koncerny wytwarzające pro-
dukty dietetyczne, których głów-
nym składnikiem jest Aspartam,
przestałyby się reklamować.
Więc media udają, że problem
nie istnieje. 

Zbadań wynika, że ze wszyst-
kich substancji spożywczych
obecnych na rynku najbardziej

niebezpieczną, dodawaną do żywno-
ści i napojów, jest Aspartam. Znajduje
się on prawie we wszystkich napojach
dietetycznych i energetycznych napo-
jach, gumie do żucia “bez cukru” oraz
wyrobach cukierniczych. Miliony osób
na świecie w trosce o zachowanie smu-
kłej sylwetki używają do słodzenia Nu-
tra Sweet. To nic innego jak Aspartam,
który jest kombinacją czterech substan-
cji chemicznych: kwasu asparaginowe-
go (40 proc.), fenyloalaniny (40 proc.),
metanolu (alkohol drzewny - trucizna
10 proc). i dwuketopiperazyny (DKP
10 proc.). Aspartam przez wielu na-
ukowców określany jest jako trucizna,
mimo to znajduje się w powszechnym
obrocie. Dlaczego? Odpowiedź jest pro-
sta - produkcja tak zwanych słodzików
to biznes wart setki miliardów dolarów.   

Aspartam został odkryty w
1965 roku i dopuszczony do
stosowania w produktach su-

chych 26 lipca 1974 r. Jednak sprzeciw
wniesiony w sierpniu 1974 r. przez  neu-
rologa dr. Johna W. Olneya oraz praw-
nika organizacji “Consumer” Jamesa
Turnera, jak również wszczęte docho-
dzenie dotyczące praktyk badawczych
firmy G.D. Searle, producenta Aspar-
tamu i NutraSweet, spowodowały, że 5
grudnia 1974 r. US Food and Drug Ad-
ministration (FDA - Federalna Agencja
ds. Żywności i Leków) zawiesiła do-

puszczenie. Jednak w 1981 r. w nieja-
snych okolicznościach Agencja niespo-
dziewanie dopuściła Aspartam do sto-
sowania w suchych produktach spo-
żywczych, a dwa lata później również w
napojach gazowanych. 

N ależy wspomnieć, że w tym
czasie szefem rady nadzor-
czej G.D. Searle był Donald

Rumsfeld - osoba w USA niezwykle
wpływowa, były doradca prezydenta
Richarda Nixona, bliski współpracow-

nik Ronalda Reagana, późniejszy se-
kretarz obrony w administracji Geor-
ga W. Busha. Ważna może być również
informacja, że właśnie w 1981 roku,
kiedy rozstrzygała się kwestia dopusz-
czenia Aspartamu, prezydent  Reagan
dokonał nieoczekiwanej zmiany na sta-
nowisku szefa FDA i powierzył prowa-
dzenie Agencji swojemu człowiekowi
Arthurowi Hullowi Hayesowi.  

P rowadzone latami badania
wskazują, że Aspartam odpo-
wiada za ponad 75 proc. do-

niesień o niekorzystnych reakcjach na
dodatki do żywności przekazywanych
do FDA. Wiele z tych reakcji jest bardzo
poważnych - włącznie z atakami pa-
daczki i zgonami, jak ujawniono w ra-
porcie US Department of Health and
Human Services (odpowiednik nasze-
go Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej) z lutego 1994 r. Kilka z 90.
udokumentowanych symptomów, wy-
mienionych w raporcie jako powodo-
wane przez Aspartam, to m. in. bóle

głowy, migreny, napady epilepsji, de-
presje, zmęczenie, drażliwość, bezsen-
ność, ataki niepokoju. Dopuszczenie
Aspartamu było zdaniem dr. Adriana
Grossa, toksykologa FDA, pogwałce-
niem tak zwanej Poprawki Delaneya,
która ma chronić obywateli USA przed
obecnością w żywności takich substan-
cji rakotwórczych jak metanol (formal-
dehyd) i DKP. Dr Gross zeznał przed
Kongresem USA, że Aspartam może
powodować nowotwory mózgu. Po-
parł swój wywód danymi statystycz-

nymi, z których wynikało, że w latach
1973-90 liczba nowotworów mózgu w
USA wzrosła aż o 67 proc. 

Dr Ralph G. Walton przepro-
wadził podwójnie ślepą pró-
bę badając wpływ Asparta-

mu na osoby z zaburzeniami nastroju.
Badanie wykazało olbrzymi wzrost ilo-
ści poważnych symptomów u osób
przyjmujących. Świadomy tego, że ze
względu na bezpieczeństwo osób
uczestniczących próba nie mogła być

powtórzona Walton stwierdził publicz-
nie: - Wiem, że on (Aspartam) defini-
tywnie powoduje zmiany behawioral-
ne. Jestem oburzony, że ta substancja
funkcjonuje na rynku. Osobiście kwe-
stionuję rzetelność i prawdziwość ja-
kichkolwiek badań finansowanych
przez NutraSweet Company. Z kolei dr
William M. Pridridge z University Ca-
lifornia Los Angeles zeznał przed Sena-
tem USA, że wypicie w ciągu dnia czte-
rech szesnastouncjowych butelek (ok.
1,7 l) dietetycznego napoju energe-

tycznego powoduje ogromny wzrost
fenylalaniny, co może być przyczyną
wielu zaburzeń emocjonalnych. 

WMassachusetts Institute of
Technology poddano oglę-
dzinom 80 osób, które do-

stały ataku padaczki po spożyciu Aspar-
tamu. Community Nutrition Institute
(Społeczny Instytut Żywienia) konklu-
dował to badanie następująco: “Tych
80 przypadków spełnia definicję własną
FDA o nieuchronnym zagrożeniu zdro-
wia publicznego, która wymaga od
Agencji przyspieszonego usunięcia pro-
duktu z rynku”.  

Tysiące dietetycznych produk-
tów i napojów energetycznych
mogą zawierać rakotwórczą

truciznę. Raport, z którego wynika że
Aspartam jest rakotwórczy, otrzymała
w 2005 r. Europejska Agencja Bezpie-
czeństwa Żywności (EFSA). Ustalenia
włoskiej European Ramazzini Founda-
tion, która na prośbę EFSA sprawdza-
ła, czy Aspartam jest rakotwórczy są
jednoznaczne: - Wyniki naszych badań
mówią same za siebie - powiedziała
dziennikowi “Nowy Dzień” Kathrine
Knowles z ERF. - Jasno z nich wynika,
że Aspartam jest potencjalnym czyn-
nikiem rakotwórczym.

Potwierdzenie, że Aspartam jest
trucizną oznaczałoby rewolu-
cję w przemyśle spożywczym.

W tysiącach dietetycznych produktów
trzeba by zmienić jeden z głównych
składników, a te, które już trafiły do
sklepów, natychmiast wycofać. To
oznacza, że producenci żywności po-
nieśliby straty liczone w setkach mi-
liardów dolarów. Czy dopuszczą za-
tem do wycofania z rynku Aspartamu?
Odpowiedź na to pytanie pozostawia-
my Czytelnikom. 

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i
Źrróóddłłaa:: J. M. Trojanowski - konsul-

tant naukowy ds. żywienia, Planete,
Internet.

Proces odchudzania powinien być drobiazgowo kontrolowany

Cudowny środek czy szkodliwa trucizna?
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Z agraniczni bankierzy w prywatnych rozmowach przyznają, że absolutnie
nie są w stanie zrozumieć jak można dać się tak rżnąc jak Polacy, przy
pełnej akceptacji najwyższych czynników państwowych od premiera,

prezydenta, po urzędy skarbowe – twierdzi Janusz Szewczak, główny ekonomista
SKOK, w rozmowie z miesięcznikiem „WPIS”. To smutne, ale niestety prawdziwe.
Polska po transformacji ustrojowej to raj dla oszustów, kombinatorów podatkowych i zwykłych
złodziei. Oszustwo i złodziejstwo spotyka się dosłownie na każdym kroku. Oszukują nas w bankach,
sklepach, taksówkach, na lipnych wyższych uczelniach, w biurach podróży, na kolei, u deweloperów,
w miejscu pracy, słowem - gdzie tylko postawimy stopę. Najgorsze jest to, że państwo nie daje nam
żadnej ochrony przed oszustami. Prawo jest dziurawe i zbyt liberalne dla przestępców. Ostatnio słyszę,
że w Nevadzie ktoś został natychmiast aresztowany i osądzony za to tylko, że podczas słownej
sprzeczki kogoś odepchnął. W tym stanie USA bowiem każdy, najmniejszy nawet akt fizycznej
agresji karany jest bezwzględnym więzieniem. Bardzo mi się podoba takie podejście. 

Nad Wisłą jak masz łeb na karku możesz naprawdę bardzo dużo i nie musisz liczyć się z
odpowiedzialnością karną. Najlepszym przykładem jest sławetny asesor komorniczy, który zabrał
traktor Bogu ducha winnemu rolnikowi i od ręki sprzedał sprzęt po mocno zaniżonej cenie. Po
naporem mediów facet został zwolniony z pracy, ale odpowiedzialności karnej za kradzież nie
poniósł. Żadnej odpowiedzialności nie poniósł także jego pryncypał komornik, choć tego typu
złodziejski sztos zdarzył się w jego kancelarii nie po raz pierwszy. A przecież była to ewidentna
kradzież, na dodatek w asyście policji. I nic! Po prostu w głowie się nie mieści, że coś takiego mogło
wydarzyć się w kraju zrzeszonym w UE, w majestacie prawa. A jednak... W przestępczej
nomenklaturze słowo oszustwo zastępuje się eufemistycznym określeniem “wypatroszyć leszcza”,
czyli frajera. Jesteśmy patroszeni w skali masowej, a państwo śpi. Ale czego żądać od państwa,
skoro państwowi urzędnicy ze skarbówki puścili już z torbami tysiące ludzi, jak się później
okazywało - niewinnych. 

Dlatego nie mogę powiedzieć, że jestem wielkim patriotą. Może tylko średnim albo wręcz małym,
bo państwo niewiele mi daje w zamian za moje podatki. Cóż to za państwo, które pozwala zdychać

chorym ludziom, bo jakiś lek nie jest
refundowany? Czy jest coś gorszego
dla świadomości człowieka niż
sytuacja, kiedy wiesz, że istnieje
gdzieś lek, który może uratować ci
życie, ale jest on dla ciebie
nieosiągalny, ponieważ bardzo drogo

kosztuje, a państwo umywa ręce? Te zbiórki pieniędzy dla dotkniętych ciężkimi chorobami
dzieciaków, ta ogólnonarodowa żebranina, aby wysłać dziecko do USA na operację i uwolnić je
wreszcie od straszliwego bólu. Państwo nie da 6 milionów zł na operację, trzeba za pośrednictwem
mediów uprawiać żebraninę. Ale 130 miliardów złotych na m.in. potrzebne niczym łysemu grzebień
łodzie podwodne jest w budżecie państwa zabezpieczone. Żaden kraj na świecie - poza hegemonami
USA, Chinami i Rosją - nie przeznaczył tak gigantycznych pieniędzy na zbrojenia jak Polska. To
żenujące i nieetyczne, że pozwala się zdychać ludziom z powodu braku środków na specjalistyczne
leczenie, rezerwując jednocześnie górę pieniędzy na zbrojenia. 

Nie sądzę, abym doczekał chwili kiedy państwo weźmie twardą ręką za mordę oszustów, którzy
w większości bezkarnie łupią Polaków. Pilnie potrzebny jest katalog restrykcyjnych kar tak
pieniężnych, jak i długiego pozbawienia wolności dla tych, którzy uważają resztę społeczeństwa za
dojną krowę. Nie będzie to łatwe, bo - jak wyżej - z oszustwem i złodziejstwem stykamy się na każdym
kroku. To plaga społeczna, której władza powinna wreszcie wydać wojnę na śmierć i życie. Każdy
kto oszukuje musi mieć świadomość, że drogo za to zapłaci. Zaczynając od handlarza jajami na
targowisku informującego, że oferuje jaja pochodzące od kur z wolnego wybiegu, podczas gdy w
rzeczywistości jest to chów klatkowy, aż po rekinów finansjery takich jak właściciel złodziejskiej firmy
Amber Gold, czy ostatnio mecenasa Marcina D. 

Jednak często ludzie sami są sobie winni. Jedni padają ofiarą własnej pazerności, jak w przypadku
Amber Gold, inni własnej bezmyślności, jak np. oszukani metodą “na wnuczka”. Na ludzkiej
pazerności bazują m.in. wielkie sieci handlowe oferując lipne przeceny. Ostatnio trafiłem na
markowe wino po dosyć korzystnej cenie z informacją, że jeśli je kupię drugą butelkę otrzymam za
10 zł. Kasjerka jakby nigdy nic policzyła mi obie butelki po takiej samej cenie. Pytam o widniejące
na półce info o promocji: - Tak, ale promocja skończyła się o północy. Zrobiłem awanturę i zostawiłem
trefny towar. Właściwie nie ma dnia, abym gdzieś nie wywołał awantury, bo nie mogę pogodzić się
ze złodziejstwem, niechlujstwem, czy arogancją. W końcu wcześniej zdechnę przez tych sukinsynów.
Widać taki mój los. 

Wczoraj oglądam TVP Warszawa i w śmiech. Kolejny deweloper miesza ludziom w głowach
oferując mieszkania na luksusowym osiedlu w Starej Miłosnej, “tylko 30 minut od centrum
Warszawy”. Chyba helikopterem Apache, lub między 2 a 4 nad ranem. Producent suplementów diety,
w lwiej części bezwartościowego badziewia, bajeruje, że jego specyfik oparty jest na oleju z wątroby
rekina. Akurat... Rekiny od lat są pod ścisłą ochroną. Mokotowski hotel Rejtan informuje na banerze
zawieszonym u zbiegu Rakowieckiej i Al. Niepodległości, że “z tego miejsca dociera się do nich w
1 minutę”. Chyba motolotnią przy sprzyjających wiatrach. Aż w 13 proc. z badanych partii czekolady
brakowało informacji o zawartości masy kakaowej i tłuszczów roślinnych. Banany w galaretce
oblane gorzką czekoladą w rzeczywistości nie zawierały bananów, w czekoladzie nadziewanej
kawą i whisky nie było kawy, zaś poziomkowe biszkopty z galaretką w czekoladzie zamiast poziomek
miały w sobie sok jabłkowy i aromat.

Z raportu NIK wyłania się zatrważający obraz rynku paliw, na którym klienci detaliczni są
oszukiwani na większości stacji, płacąc zdecydowanie więcej niż wynikałoby to z ilości rzeczywiście
zatankowanego paliwa. Co więcej, instytucje państwowe odpowiedzialne za ochronę konsumentów
kontrolują tak niewielką ilość stacji, iż złodzieje mogą czuć się całkowicie bezkarnie. W Polsce rządzą
duże grupy finansowe i duże koncerny zagraniczne, które traktują osoby zarządzające tym
teoretycznym państwem niczym marionetki. To, że nasze państwo to “ch..., dupa i kamieni kupa”
ujawnił konstytucyjny minister polskiego rządu pan Bartłomiej Sienkiewicz. Naprawdę - nic
dodać, nic ująć.  

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Wypatroszyć polskiego leszcza

„Polska po transformacji
ustrojowej to raj dla oszustów,
kombinatorów podatkowych 
i zwykłych złodziei”

Sytuacja w jakiej znalazł się w ostatnich latach nasz kraj pod
rządami obecnej okipy przypomina sytuację z filmu „Czy
leci z nami pilot?”. Jego światowa premiera miała miejsce

w lipcu 1980 roku, trudno więc podejrzewać, że scenarzyści i re-
żyserzy: Jim Abrahams, David Zucker, Jerry Zucker wzorowali
się na naszej późniejszej historii. Amerykańska komedia dobrze się
jednak kończy, czego trudno spodziewać się obserwując rządy al-
bo jak kto woli ich kompletny brak w naszym pięknym kraju. W
przeciwieństwie do mitycznego Midasa, który swym dotykiem
zamieniał wszystko w złoto, czegokolwiek dotknie ta ekipa za-
mienia się łagodnie mówiąc w nie wiadomo co. 

W filmie, gdy samolot pasażerski znalazł się w niebezpieczeń-
stwie, były pilot wojskowy Ted Striker zasiadł za jego sterami poko-
nując swój lęk przed lataniem. W przeciwieństwie do niego, pilot
odpowiedzialny za nasz kraj zręcznie katapultował się do Brukse-
li zostawiając dryfujący powietrzny statek w przypadkowych rękach.
Ekipa, która przechwyciła stery wyraźnie sobie z nimi nie radzi. 

Zresztą, żeby być sprawiedliwym trzeba przyznać, że nie jest to
wielkim zaskoczeniem dla nikogo, zważywszy fakt iż w przypad-

ku poprzedniego kapitana, pilotaż też nie był powołaniem. Kiedy
w życzliwej dla niego i jego załogi osłonie medialnej pojawiły się
dziury, zaczęły prześwitywać przez nie widoki zgoła odmienne od
kreowanej na użytek ludności pięknej wizji - kraju mlekiem i mio-
dem płynącego. 

Rzeczywistość ma to do siebie, że trudno ją pudrować w nieskoń-
czoność. W końcu spod grubej warstwy pomady zacznie prześwi-
tywać prawdziwy obraz tego, co jest pod spodem. Budowana z tak
wielkim mozołem fasada, jak patiomkinowskie domy okazała się
wielką mistyfikacją. 

Warto przypomnieć sobie buńczuczne obietnice naszych etato-
wych bajarzy i porównać z tym co jest na prawdę. Gdzie są te tłu-

my młodych Polaków powracających z Irlandii?
Gdzie gazoport, który miał nam gwarantować
nasze bezpieczeństwo energetyczne? Miał być
gotowy w czerwcu 2014 r. 

Można by tę listę wydłużać w nieskończoność.
A jeśli dodać do tego sytuację w ZUS, którą nie-
którzy analitycy i ekonomiści oceniają jako stan
przed zapaścią, wciąż wysokie bezrobocie oraz
bardzo uciążliwe i destrukcyjne dla gospodarki i dla pracodawców
koszty pracy rysuje się obraz nie pozostawiający złudzeń. Po pro-
stu „h.. d… i kamieni kupa”. Przyznają to zresztą dobrze zoriento-
wani bywalcy pewnego warszawskiego lokalu gastronomicznego.

Z jednej strony niski wskaźnik urodzeń, emigracja, a z drugiej
wchodzenie w wiek emerytalny roczników z wyżu demograficz-
nego po 1945 roku oraz wydłużanie się długości życia spowodu-
ją, że bez znacznych dopłat ze skarbu państwa, emeryci i renciści
nie dostana swoich świadczeń. 

Nadszedł czas, aby rozejrzeć się za innym pilotem, który nie
tylko będzie kurczowo trzymał się sterów, ale znajdzie sposób,
jak dolecieć bezpiecznie do celu. Obecny pilot, jeśli w ogóle ktoś
taki jest, chyba już dawno stracił cel z horyzontu, a pasażerowie są
dla niego jedynie zbędnym balastem.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Czy leci z nami pilot?

Uważam, iż moja wiedza, doświadczenie i życiowa postawa mogą być przy-
datne. Senat nie musi być gorszą, mniej znaczącą repliką sejmowego ukła-
du, z takimi samymi partiami w tych samych proporcjach. Nie brzmi to zbyt

skromnie, ale uważam, że jestem od konkurentów bardziej aktywny, mam większe
społeczne doświadczenie, nie ustępuję wiedzą i uczciwością. Potrafiłem w swoim ży-
ciu przekraczać granice i zasypywać rowy, ale potrafiłem też walczyć i odchodzić, kiedy było trzeba. Nie
jestem w życiu publicznym dla własnego interesu. Nie raz płaciłem swoimi pieniędzmi i swoim zdro-
wiem, za możliwość zrobienia czegoś z sensem, dla dobra wspólnego, a nie własnego.

Żyję normalnie, podobnie do dziesiątków tysięcy ludzi w „moim” okręgu wyborczym. Mam 88
metrowe mieszkanie, spłacone w trzech-czwartch, cztero i pół rocznego golfa, wakacje spędzam
w kajaku i na rowerze, na ogół nad Wigrami. Nie jestem inwestorem. Żyję na bieżąco, bez szaleństw.
Pracuję jako wykładowca, dużo piszę, publikuję. Mieszkańcy Ursynowa, zwłaszcza tego starszego,
północnego od lat widują mnie właściwie codziennie: w Leclerc’u, w Lidl’u, w sklepie z pieczywem
na stacji Ursynów, przy straganach warzywnych. Dwa razy w tygodniu, od kwietnia do listopada,
spotkać mnie można jeżdżącego rowerem w Lesie Kabackim i na Polu Powsińskim. W moim wie-
ku to już konieczność, żeby nie zgnuśnieć. Niczego nie udaję. Mówię co myślę wprost. Choć staram
się nie obrażać rozmówców. Nie zawsze mówię to, co koledzy chcieliby słyszeć. Wolności nikt mi
nie zabierze. Nikogo się nie boję. Jestem demokratą, na pewno nie nacjonalistą. Kiedy było to po-
trzebne, walczyłem. Staram się być pożyteczny. Znam przeszłość może lepiej od niektórych. W po-
lityce uznaję jednak wyłącznie czas przyszły. Budowanie, zamiast burzenia. Łączenie ludzi po
szczytach ich możliwości, a nie dzielenie ze względu na rzeczywiste lub zmyślone ich ułomności.

Dlatego śmiem kandydować po raz któryś z rzędu. Mam już za sobą kilka kadencji w senacie i w
sejmie. W kratkę. Raz jestem, innym razem nie. Nie za dobrze czuję się w partiach rządzących. Wiem,
że polityka to nie czarodziejskie miejsce, w którym wszystko da się zrobić. Ale trzeba próbować.

Po kilkudziesięciu latach wielkich zmian, najpierw jeszcze w PRL, potem już w wolnej Polsce utracili-
śmy busolę. Polska nie wie dokąd zmierza. Chyba nawet nie ma ochoty wiedzieć. Polityka jest pusta. Ja-
koś się toczy, siłą rozpędu, europejskim towarzystwem, przypadkiem. Przede wszystkim, jednak, wciąż
niespotykaną energią jednostek. Polacy pracują jak mało kto w Europie. Ale są pozostawieni sobie. Pań-

stwo nie chce, albo nie potrafi pomóc. Jesteśmy
szczęśliwi, jeśli nie przeszkadza. To bardzo niedo-
brze. Niedobrze, bo państwo powinno określać per-
spektywę, informować, edukować, rozsądzać, zabez-
pieczać, organizować. Państwo powinno być obywa-
telom nie tylko przyjazne, ale i przydatne. Także w
ich twórczej działalności, w zarobkowaniu pieniędzy,

w organizowaniu się dla osiągnięcia sukcesu. Szczególnie w lokalnych społecznościach. Można powiedzieć:
za dużo u nas urzędów, za mało spontanicznie powstających organizacji obywatelskich.

Od dziesięciolecia współrządzą Polską trzy partie: PO, PiS i PSL. Najwięcej urzędów publicznych
ma PSL, ale nawet SLD ich trochę jeszcze ma. Nie znamy demokracji parlamentarnej bez partii. Pro-
blem w tym, jakie są i ile mają. W Polsce partie mają za dużo. Powinny być w sejmie. Ale nie po-
winny mieć żadnego wpływu w przedsiębiorstwach, w spółkach. Co one robią w dzielnicach
miast? To nie jest ich miejsce. Oczywiście, że system partyjny trzeba zmienić. Jak wiele innych rze-
czy. Polska nie potrzebuje jednak rewolucji. Polska potrzebuje naprawy i różnych korekt. Czyli przede
wszystkim wytężonej, celowej, systematycznej pracy. Jestem za filozofią budowania i łączenia, a
nie burzenia i wykluczenia. Wszyscy są potrzebni. Obowiązkiem polityki jest zrobić wszystko co moż-
liwe, by zagospodarować każdego – wedle jego możliwości z uwzględnieniem słusznych aspiracji.

Senat. Władza jest w sejmie, a nie w senacie. Wielkie partie mnie nie chcą. Ani ja się do nich nie palę.
Jestem wolnym człowiekiem. Zawsze, nawet w więzieniu, takim byłem. To każdy z prezesów wie; nie
bardzo pasuję do ich towarzystwa. Nie mogę być w sejmie z takimi partiami, jakie są. Dlatego ubiegam
się o miejsce w senacie. Widzę w tym szansę nie tylko dla siebie, dla swojej aktywności, ale także dla po-
lityki w głębszym jej wymiarze. Nie wiem czy senat jest nam potrzebny. Ale skoro jest, to nadajmy mu
jakiś sens i wymiar.  Odpartyjnijmy go. Przecież czeka nas w przyszłym sejmie wojna domowa. PiS weź-
mie się za bary z PO, że wióry będą lecieć. Ktoś musi to tonować. Dbać o demokrację. O wolność. A przede
wszystkim o sens, o celowość polityki. Senat, choć to instytucja peryferyjna, ma pewne instrumenty dla
racjonalizowania polityki. Dzisiaj senat dominują dwie partie. Dokładnie te same co w sejmie. Jeśli ni-
czego nie zmienimy w swoich wyborach, tak samo będzie w przyszłej kadencji. Tyle, że w odmienionej
kolejności. Dominować będą PiS i PO. W takim układzie senator to kwiat do kożucha. Coś poprawi, coś
przyhamuje, ale zasadniczo robi to, co lider partii, zasiadający w sejmie mu każe. 

Co najważniejsze? Najpierw, przyczynić się do wyraźnego określenia celów polskiej polityki. Zmu-
sić, by zajmowała się konkretem. Tym, co od niej zależy i co da się tu i teraz zrobić. A więc nie po-
lityką historyczną, lecz polityką przyszłości. Polityka ma zajmować się państwem i dobrostanem
obywateli, a nie ludzkimi sumieniami. Demokracja. Dzisiaj jest teatr demokracji, taniec chochołów,
pozór, a nie demokracja. Walczyć będę o udostępnienie wszystkich zasobów informacji, które nie
są zastrzeżone z uwagi na ważny interes państwa (nie władzy!). Wspólnota. Myślę, że jestem wia-
rygodnym człowiekiem, by przypominać politykom o wartości: solidarności, równości, sprawiedli-
wości społecznej. To nie mogą być puste hasła. To są wartości, za które się czasem umiera. Kapitał
ludzki: edukacja, kultura, zdrowie. A przede wszystkim – bezpieczeństwo. W tym także hamowa-
nie wszelkiego awanturnictwa. Także w gospodarce, w finansach państwa. Nie możemy wciąż po-
głębiać naszego długu. Mamy obowiązek wobec przyszłości.

Wierzę, że wciąż jeszcze można uczynić polską i europejską politykę celową i odpowiedzialną, a
także uczciwą. Wierzę, że obywatele mogą nabrać zaufania do państwa i jego instytucji. Wierzę, że
jeszcze mamy szansę na Polskę mądrze, spokojnie, odpowiedzialnie i profesjonalnie rządzoną. Mu-
simy zrobić wiele, by młodzi wybijający się w innych niż polityka dziedzinach i w polityce dostrze-
gli wartościowe miejsce samorealizacji. Nie tracę nadziei, że tak się stanie. Chcę i potrafię o to wal-
czyć. Ja nie boję się nikogo. Do nikogo się nie przymilam. Potrafię głośno mówić, o czym inni co naj-
wyżej szepczą po kątach. Ale nie wywracam kraju. Nie napuszczam ludzi na siebie. Nie dzielę ich z
uwagi na światopogląd, czy polityczne sympatie. Możecie mi zaufać, że na późniejsze nieco lata już
się nie zmienię. A u t o r  j e s t  p r z e w o d n i c z ą c y m  P a r t i i  D e m o k r a t y c z n e j  –  D e m o k r a c i . p l
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RESET Andrzej Celiński

Dlaczego kandyduję?

„Polska nie wie dokąd
zmierza. Chyba nawet
nie ma ochoty wiedzieć.
Polityka jest pusta”

„Rzeczywistość ma to do siebie,
że trudno ją pudrować w nie-
skończoność. W końcu spod 
grubej warstwy pomady zacznie
prześwitywać prawdziwy obraz
tego, co jest pod spodem”
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W dzisiejszym felietonie powrócę do marki Toyota, a konkretnie,
do wchodzącego do sprzedaży zmodernizowanego Aurisa. To
wciąż najlepiej sprzedający się model japońskiej marki zarówno
w Polsce, jak i w Europie. Mnie w szczególności przypadł do gu-
stu nowy, benzynowy silnik turbo, o pojemności 1.2 litra. Nieza-
pomnianych wrażeń oraz dużą przyjemność z jazdy dostarcza
również podróżowanie hybrydą. O tym właśnie w dzisiejszym fe-
lietonie...

Jako miłośnikowi motoryzacji, nie mógł umknąć mi fakt pojawienia się w sprzedaży nowych
wersji popularnego, nie tylko w naszym kraju, modelu Auris. Nie chcąc czekać na opinie innych
wybrałem się do salonu Toyoty w Piasecznie przy ul. Puławskiej 52, chcąc osobiście wypróbo-
wać nowe wersje. Jak się okazało, moje jazdy udało się wspaniale zorganizować. Dzięki potrze-
bie przemieszczenia samochodów między dwoma salonami firmy „Chodzeń”, pierwszym
przejechałem z Piaseczna do Warszawy na ul. Czerniakowską 102, zaś drugim powróciłem.

Szczególnie zaciekawiła mnie nowa jednostka benzynowa Toyoty, dostępna po raz pierw-
szy właśnie w zmodernizowanym Aurisie. Przyznam się, że kibicuję wszelkim nowinkom, ale
do ograniczania liczby cylindrów jakoś nie mogę się wciąż przekonać. Potrafię sobie wyobra-
zić małe, miejskie auto z silnikiem trzycylindrowym, ale tak „małe” silniki w większych autach
wciąż mnie nie przekonują. Tym bardziej zaciekawiła mnie oferta nowej, małolitrażowej jed-
nostki napędowej Toyoty o pojemności 1,2l, wyposażonej w bezpośredni wtrysk paliwa ale czte-
rocylindrowej. Prace nad nią trwały ponoć aż pięć lat, a producent zapewnia o dopracowaniu
konstrukcji. Wiele wskazuje na to, że tak może być, gdyż nowy silnik nie jest wysilony, w prze-
ciwieństwie do wielu konkurencyjnych konstrukcji tego typu.

Nowy motor nie zastępuje dostępnych dotychczas w gamie Aurisa silników 1,33l oraz 1,6l,
tak więc aktualna oferta jednostek napędowych modelu jest bardzo bogata. Moc nowego do-
ładowanego silnika 1,2l nie jest wyższa niż ta w wolnossącym 1,6, ale już jej moment obroto-
wy tak. Ponadto jego „charakterystyka turbo”, bardzo sprawnie przyśpieszającego już od naj-
niższych obrotów, w połączeniu z bardzo ograniczonym apetytem na paliwo oraz wysoką
kulturą pracy, zadowoli z pewnością większość kierowców. Mówiąc szczerze, nie bardzo jest
się do czego przyczepić. Auris z nowym silnikiem 1,2l turbo jest cichy, dynamiczny i ekonomicz-
ny, co potwierdzały wskazania komputera pokładowego podczas mojego testu. Przyjemnie ze-
strojone zawieszenia w połączeniu z mile pracującą dźwignią sześciobiegowej skrzyni bie-
gów, przypadło mi również do gustu. W gamie nowego Aurisa mam już swój typ, jest nim wer-
sja Touring Sports z nowym silnikiem benzynowym 1,2l turbo, z wnętrzem w tonacji terracot-
ta. Dlaczego? Przemawia do mnie stylistyka nowoczesnego kombi z gigantyczną przestrzenią
bagażową, większą nawet niż w Avensisie, reszta, to kwestia gustu. Pytaniem pozostaje wybór
skrzyni biegów, gdyż dostępny jest również ciekawy automat...

Czas jazdy testowej pierwszym z
Aurisów nieubłaganie się skończył,
na szczęście, w drodze powrotnej,
przyszła kolej na hybrydę. Tym ra-
zem moje oczekiwania były nieco
inne. Miałem w pamięci kilometry
pokonane różnymi hybrydami, ale
nigdy wcześniej Aurisem. Ciekaw
byłem, czy coś mnie pozytywnie
zaskoczy? Tak się stało. Hybrydowy
układ napędowy Aurisa, to znana z
Priusa, sprawdzona jednostka na-
pędowa. Niewysilony, czterocylin-
drowy silnik benzynowy o pojem-
ności 1,8l sprzęgnięty z generato-
rem elektrycznym oraz bezstop-
niową przekładnią CVT. Dzięki
ogromnemu doświadczeniu Toyo-

ty w budowie aut hybrydowych i gruntownie przetestowanemu zespołowi napędowemu, ca-
łość również w Aurisie pracuje wzorowo.

Charakterystyka jazdy hybrydą jest nieco inna, niż opisywaną wcześniej wersją z nowym sil-
nikiem benzynowym 1,2l turbo. Subiektywnie miałem poczucie, że jednostka benzynowa
przyśpieszała nawet sprawniej, pomimo, że wartości na papierze są porównywalne. Z pewno-
ścią wpłynęła na to specyfika jazdy hybrydą, wyposażoną w przekładnie CVT, i wrażenie gło-
śniejszego auta przy intensywnym przyśpieszaniu, ale tylko wówczas.

Wybierając nowego Aurisa stajemy przed trudnym wyborem. Jeśli względy finansowe w dniu
zakupu nie są decydujące, wybór jednostki napędowej wcale nie okazuje się oczywisty. Na pierw-
szy rzut oka hybryda wydaje się droższa, ale ma wiele argumentów, które w dłuższym okre-
sie użytkowania uzasadniają ten wybór i bronią hybrydy przed innymi rodzajami napędów. Trzy-
mam kciuki za Państwa wybory, powodzenia! M O T O W O J

M o b i l n y  D o r a d c a  M o t o r y z a c y j n y  A u t o G o +
m o t o @ p a s s a . w a w . p l

MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
Za techniką za pan brat...

Nowy Auris
Piórem Derkacza

Jan Kulczyk
pprrzzeeddssiięębbiioorrccaa ((11995500- 22001155))

O zmarłych mówi się tylko dobrze albo wcale. Jak nie napisać dobrze o człowieku, o którym
mówiło się, że jest artystą biznesu. Słowo „artysta”, idealnie pasuje do człowieka, który swoją
kreatywnością przerastał wielu. Mnie szczególnie spodobała się jedna Jego cecha, a mianowi-
cie ta, która mówi o tym, że otaczał się ludźmi mądrzejszymi od siebie. Patrząc na dzisiejszą rze-
czywistość, aż trudno uwierzyć, że są - a może byli - tacy ludzie, którzy z mądrym wolą stracić,
niż z głupim zyskać. 

J e r z y  D e r k a c z

Kierunek Azja
O 5 procent wzrosło średnie natężenie ruchu lotniczego na świecie
w 2014 roku, w porównaniu  z rokiem 2013 - wynika z analizy sys-
temu rezerwacyjnego Amadeus Air Traffic Travel Intelligence. Naj-
większym, najszybciej rozwijającym się i najbardziej konkurencyj-
nym rynkiem podróży lotniczych jest Azja, w której odnotowano 9
proc. wzrost. W Europie ruch wzrósł w tym czasie o około 4 pro-
cent, a w Ameryce Północnej zaledwie o 2 procent.

Z analizy połączeń lotniczych o największym natężeniu ruchu pasażerskiego wynika, że w Azji
znajduje się siedem na dziesięć najbardziej ruchliwych tras lotniczych na świecie. Zdecydowanym
liderem jest trasa Jeju-Seul w Korei Południowej, na której w ubiegłym roku przewiezionych zo-
stało ponad 10 mln osób. W czołówce są także trasy: Sapporo-Tokio (8,2 mln) i Osaka-Tokio (6,7
mln) w Japonii, Pekin-Szanghaj w Chinach (7,2 mln), czy trasa z Hongkongu do Tajpei na Taj-
wanie (5,5 mln). 

Badanie Amadeusa pokazuje również Azję jako najbardziej konkurencyjny rynek lotniczy. 75
procent ruchu lotniczego w regionie generują trzy lub więcej linii lotniczych, a 27 procent - pięć
lub więcej przewoźników, co czyni ten region bardzo konkurencyjnym na wszystkich realizo-
wanych trasach. To sprawia, że region ten mocno kontrastuje z Bliskim Wschodem czy Euro-
pą, gdzie tylko połowa całego ruchu lotniczego jest obsługiwana przez trzech lub więcej prze-
woźników.

Przedstawione dane wyraźnie wskazują, że to właśnie Azja jest przyszłością światowego trans-
portu lotniczego. Już dziś znacznie tego rynku jest coraz większe, choć oczywiście daleko mu jesz-
cze do rozwoju rynku amerykańskiego czy europejskiego. Nie ma jednak wątpliwości, że z każ-
dym rokiem liczba pasażerów i nowych połączeń będzie w tym regionie świata nadal przybywać. 

Na tym wzroście zyskają także inne rynki. Już teraz ruch na trasach z Europy do Azji rośnie o
20 procent rocznie, a perspektywy długoterminowe wskazują, że w kolejnych latach popyt będzie
jeszcze większy. 

Dla Lotniska Chopina oznacza to absolutną konieczność rozwijania kontaktów na kontynen-
cie azjatyckim i przyciąganie tamtejszych przewoźników na nasz rynek. Udało się już przekonać
Emirates Airlines i Qatar Airways, które zadomowione na Bliskim Wschodzie mają doskonale roz-
winiętą siatkę połączeń z Dalekim Wschodem ze swoich hubów w Dubaju i Dausze. Azjatycką ofer-
tę połączeń rozwijają giganci: Lufthansa, Air France/KLM czy British Airways, ale także mniejsze
linie: Aeroflot, Finnair czy Turkish Airlines. Z czeskiej Pragi do Seulu codziennie odlatuje Boeing
747 koreańskich linii lotniczych, coraz mocniej łokciami rozpychają się w Europie także linie
chińskie i japońskie. 

Dobrze więc, że także Polskie Linie Lotnicze LOT ogłosiły swoją strategię ekspansji na wschód
i uruchomienie połączeń do Tokio (od stycznia), Bangkoku i Seulu (jesienią przyszłego roku). Li-
nia chce rozwijać w ten sposób swoją siatkę połączeń dalekodystansowych i zwiększać atrakcyj-
ność Warszawy jako ważnego portu przesiadkowego w Europie Środkowo Wschodniej. Atuty ma-
my bardzo dobre: atrakcyjne położenie geograficzne, rekordowo krótkie czasy przesiadki (-45 mi-
nut) i jedne z najniższych kosztów opłat lotniskowych. To wszystko daje Lotnisku Chopina nie-
powtarzalną szansę na rozwój i wzrost znaczenia, dlatego trzymamy kciuki za LOT i powodze-
nie jego nowych projektów. My jesteśmy na to gotowi. 

Oby tylko zmiana na stanowisku prezesa LOT-u i nie spowodowała zmiany tych wszystkich planów. 
P r z e m y s ł a w  P r z y b y l s k i  

Przemijanie

E w a  B o m b i k

Tak niedawno maj zielony
liliowymi pachniał bzami,

potem czerwiec rozdeszczony
kwitł jaśminem, akacjami.

Lipiec przyniósł czas wakacji
piękne morze, plaże, słońce,

w sierpniu przyszło wreszcie lato
to upalne i gorące.

Lecz za progiem wrzesień stoi
przemijają letnie pory

już inaczej świeci słońce,
już zimniejsze są wieczory. 

A za chwilę jesień płowa
świat wyzłoci rudościami,

za nią przyjdzie zima sroga
skuje lodem i mrozami.

Uśnie cicho świat nasz mały
kołdrą śniegu otulony,

by obudzić się na wiosnę
gdy znów przyjdzie maj zielony.
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Amaretto przyjeżdża na Służewiec jak po swoje inkasując tysiące euro

Sensacji w Nagrodzie Europy nie było

Po majowej gonitwie o nagrodę
Ofira, w której rodzimej hodow-
li araby Westim i Boy Mugatin
dobierały się skóry trenowane-
mu w Niemczech ogierowi Ama-
retto, wielu bywalców służe-
wieckiego toru wieszczyło sen-
sację w niedzielnej nagrodzie
Europy. Złudzenia prysły już w
połowie końcowej prostej. 

Międzynarodowy wyścig o na-
grodę Europy (2600 m)
wpisany został w 2010 r. do

prestiżowego światowego festiwalu go-
nitw dla koni arabskich czystej krwi im.
Szejka Zayeda Bin Sultana Al Nahyana,
założyciela Zjednoczonych Emiratów
Arabskich. Festiwalowe gonitwy roz-
grywane są na trzech kontynentach. W
służewieckiej edycji tego wyścigu mierzy
się śmietanka czteroletnich i starszych
koni arabskich wyhodowanych w Polsce
i zagranicą. Od czterech lat bierze w niej
także udział trenowany w Niemczech
przez Güntera Richtera ogier Ameretto
(Amer – Win Taouy/Drug). Amaretto
przyjeżdża co roku na Służewiec jak po
swoje i inkasuje za zwycięstwa kolejne
okrągłe sumki. W maju triumfował w
nagrodzie Ofira i jego właściciele zgar-
nęli prawie 19 tys. euro. Wówczas na
finiszu naciskały go wyhodowane w Pol-
sce Westim oraz Boy Mugatin, więc
część fachowców uznała, że w sierpnio-
wej nagrodzie Europy może dojść do
udanego rewanżu. 

J ednak już w połowie końcowej
prostej rozgrywanej w niedzie-
lę gonitwy o nagrodę Europy

9-letni Amaretto, z włoskim dżokejem
Mauro Manueddu w siodle, odwrócił
łeb ku trybunom i uprzejmie poinfor-
mował polskich właścicieli rywalizują-
cych z nim arabów, że 20 tys. euro na-
grody za pierwsze miejsce nie jest nie-
stety dla nich. Był to czwarty z rzędu
triumf tego konia w służewieckiej edy-
cji światowego cyklu gonitw im. Szej-
ka Zayeda Bin Sultana Al Nahyana i
prawdopodobnie nie ostatni, bo nikt o
zdrowych zmysłach nie zrezygnuje z
zainkasowania darmowych 20 tys. eu-
ro. Zwycięskiego Ameretto udekoro-
wał ambasador Zjednoczonych Emi-
ratów Arabskich w Polsce JE Asim Mi-
rza Al Rahmah, w towarzystwie pani
Lary Sawaya, dyrektora wykonawcze-
go HH Sheikh Zayed Al Mansoor i
przewodniczącej Committee Racing
Ladies w IFAHR.

Wubiegłą niedzielę na Słu-
żewcu ścigały się tylko ko-
nie arabskie. Rozgrywana

po raz drugi gonitwa Al Khalediah Po-
land Cup (kat. A, 1600 m) padła łupem
ogiera Muzahim, trenowanego przez
Jana Głowackiego i dosiadanego przez
młodego, znanego z mocnej ręki ro-
syjskiego jeźdźca Aslana Kardanowa.
Nagrodę Białki (kat. A, 2000 m) lekko
wygrał urodzony we Francji i treno-
wany przez Małgorzatę Łojek Tefkir

pod czeskim dżokejem Tomášem
Lukáškiem. Rozpoczynający dopiero
karierę na torze ogierek nie zaznał
jeszcze goryczy porażki, wygrał już
trzeci wyścig z rzędu i rewelacyjnie
rokuje. Właścicielem Tefkira  jest Zbi-
gniew Górski. 

Wnagrodzie Sabelliny (kat.
B, 2000 m) triumfowała
Farha trenowana przez

stawiającego pierwsze kroki w goni-
twach poza grupami Mariusza Wno-
rowskiego. Dosiadający klaczy prak-
tykant dżokejski Kamil Grzybowski
poprowadził ją do zwycięstwa niczym
wytrawny mistrz. Prowadząc od star-
tu oszukał tempem pozostałych uczest-
ników gonitwy, z dosiadającym fawo-
ryzowanej Wamerii i pętającym się po
tyłach dżokejem Sergiejem Wasiuto-
wem na czele, i po wyjściu na końco-
wej prostą uciekł rywalom nie dając
im powąchać przysłowiowego koń-
skiego ogona. Ośmiu zdawałoby się
wytrawnych dżokei zapomniało wi-
dać, że w czerwcu Farha pod taką sa-
mą wagą, prowadząc z miejsca do
miejsca wyścig na 1800 m, “wykręciła
w ręku” czas 2`03,5 sek. Międzyna-
rodową gonitwę pod patronatem HH
Sheikha Fatima Bint Mubarak dla dżo-
kejskich praktykantów dowolnie wy-
grał dosiadany przez Kanadyjczyka
Brandona Duchaine i trenowany przez
Andrzeja Laskowskiego ogier Kasir Al
Khalediah.

Polska znana jest i ceniona na
całym świecie z hodowli ara-
bów pokazowych. Na zakoń-

czonej w ubiegłym tygodniu dorocznej
aukcji w Janowie Podlaskim padł re-
kord wszech czasów - za klacz Pepita
anonimowy hodowca ze Szwajcarii za-
płacił 1,4 mln euro! W tym roku na au-
kcji sprzedano 24 konie za łączną sumę
3.995 tys. euro. Niestety w hodowli ara-
bów wyścigowych jesteśmy europej-
skim kopciuszkiem. Kiedy w latach dzie-
więćdziesiątych hodowla koni czystej
krwi pod kątem wyścigów ruszyła na
świecie pełną parą, szczególnie we
Francji, my nadal tkwiliśmy w pokazo-
wym błogostanie. 

Dominujący na Służewcu
Amaretto wcale nie jest mo-
carzem toru, to arab z 3 gru-

py europejskich koni czystej krwi,
ostatnio przegrał na prowincjonalnym
torze w Szwecji. O uczestnictwie np. w
rozgrywanej w pierwszą niedzielę paź-
dziernika na paryskim Longchamp go-
nitwie Qatar Arabian World Cup, któ-
rej pula nagród w tym roku wynosi
okrągły milion euro, właściciele Ama-
retto mogą jedynie marzyć, bo w star-
ciu z takimi końmi jak np. Lahib, Are-
ej, wyhodowany w Anglii ogier Gene-
ral (rekord na 2000 m 2`11,2 sek.!),
czy innymi zapisanymi do tegorocz-
nej edycji wyścigu arabami znad Zato-
ki Perskiej i Francji, ich pupil zostałby
pobity o kilkadziesiąt długości. 

Zhodowlanego letargu jako
pierwszy obudził się pan Zbi-
gniew Górski, właściciel wspo-

mnianego wyżej Tefkira, który sięgnął
do kieszeni, zakupił przed kilkoma laty
na Zachodzie zamrożone nasienie zna-
komitego ogiera Akim de Ducor i za-
aplikował je swoim klaczom. Efekt był
natychmiastowy - wyhodowany przez
Górskiego ogier Arash wygrał na Słu-
żewcu jako trzylatek wszystko, co było
do wygrania. Jednak w konfrontacji z
Amaretto wyhodowane w Polsce Arash,
jak również jego pogromca w tegorocz-
nych Derby bardzo szybki Alladyn, by-
ły bez szans. Nadzieja w tym, że Zbi-
gniew Górski zawiesił sobie hodowlaną
poprzeczkę bardzo wysoko zakupując
ostatnio także wartościowe rodowodo-
wo matki, więc być może za kilka lat
wyhoduje araba na  miarę europejskiej
G3 i zablokuje zachodnim przeciętnia-
kom dostęp do darmowego polskiego
korytka. Pozostałym hodowcom arab-
skich koni czystej krwi z Polski na razie
to nie grozi, mają oni szanse na sukce-
sy wyłącznie na lokalnych torach (Słu-
żewiec, Partynice, Sopot i podkrakow-
skie Buczkowo).      

Na marginesie odniesienie do
obrotów w końskim totaliza-
torze. Po czterech miesiącach

od wprowadzenia wyższych stawek no-
tuje się znaczny spadek obrotów w
“czwórkach” i kwintach. Przed inaugu-
racją tegorocznego sezonu wyścigowe-
go pisaliśmy w Passie m.in.: “Tomasz
Cekała, szef spółki Traf organizującej
zakłady wzajemne na Służewcu, sta-
wia tezę, że podwyższenie stawek
znacznie ożywi grę, a pule wzrosną.
Zgadza się z nim Stefan Czerwiński,
komentator wyścigowy publikujący w
Polska The Times pod pseudonimem
Wiktor Lubicz. Zdaniem Czerwińskiego
stawka 3 zł w grze pojedynczej i po-
rządkowej jest za niska, jego propozycja
to 5 zł i ewentualnie 10 zł jako mini-
malna suma na bilecie totalizatora.
Kwinta - bez znaczenia, stawka może
wynosić 1 zł, jak również 5 zł”. Cotygo-
dniowa obserwacja malejących pul w
kwincie zadaje jednak kłam kalkula-
cjom Czerwińskiego, jeszcze członka
Rady Polskiego Klubu Wyścigów Kon-
nych. O pulach w “czwórkach” lepiej
nie pisać - zainteresowanie graczy tym
zakładem spadło do poziomu najniż-
szego od lat. Czas najwyższy na doko-
nanie szczegółowego bilansu, także pod
kątem strat wynikających z wycofania
się wielu graczy z gry w “czwórkach” i
znacznego ograniczenia finansowania
gry w kwintach. Jest dzisiaj prawie pew-
ne, że pomysł podwyższenie stawek w
tych zakładach nie był trafiony. 

Ta d e u s z  P o r ę b s k i
F o t o :  L e c h  K o w a l s k i
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32 koncerty: recitale, kon-
certy kameralne i symfo-
niczne; wielcy wykonawcy,
znane i nieznane arcydzie-
ła muzyki europejskiej od
Bacha do Mahlera. 

Przeboje muzyki klasycznej:
Beethoven, Liszt, Czajkowski,
Wieniawski, Rachmaninow, Pa-
derewski, Sibelius i Elgar w mi-
strzowskich wykonaniach; mu-
zyka polska od Chopina, Ogiń-
skiego, Dobrzyńskiego, Kurpiń-
skiego, Szymanowskiej, Wolffa i
Lipińskiego do prawykonań
utworów Andrzeja Czajkowskie-
go i Pawła Szymańskiego. 

Tegoroczna edycja jest spoj-
rzeniem na wiek XIX, by pokazać
jego dziedzictwo i rolę, jaką ode-
grał w nim patron Festiwalu. Nie
pominie jednak i wcześniejszych
twórców, z których romantyzm
wyrastał, widząc w nich niejed-
nokrotnie swoje wzorce. Przybli-
ży także twórczość późniejszych

kompozytorów – spadkobierców
romantycznej tradycji. Tradycyj-
nie też podkreśli znaczenie jubi-
leuszy, które cały muzyczny świat
obchodzi w tym roku: Piotra
Czajkowskiego, Alexandra Skria-
bina i Jana Sibeliusa.

Wśród wykonawców pojawią
się orkiestry z Moskwy, Londy-
nu, Freiburga i Warszawy, laure-
aci konkursów chopinowskich,
w tym triumfatorzy z ostatniej
jego edycji – ale również inni
muzycy o wielkiej międzynaro-
dowej sławie, jak Alexandre Tha-
raud, Sergej Krylov, Louis Lor-
tie, Nelson Freire, Andreas Sta-
ier, Nikolai Lugansky, Jan Lisiec-
ki, Ivo Pogorelic, Truls Mork,
Matthias Goerne, Sol Gobetta i
Bertrand Chamayou.

W repertuarze: sensacyjny
kwartet Apollon Musagete, dwa
koncerty Tobiasa Kocha – piani-
sty, który podbił serca meloma-
nów interpretacjami muzyki pol-

skiej m.in. Michała Kleofasa
Ogińskiego – wybitnego twórcy
co najmniej dla 3 narodów. 

Za sensację uznać można kon-
certy zarówno Rosyjskiej Orkie-
stry Narodowej pod dyrekcją Mi-
khaila Pletneva, która wykona
m.in. Symfonię „Polską” Piotra
Czajkowskiego, Koncert skrzyp-
cowy Henryka Wieniawskiego i
Symfonię „Odrodzenie” Mieczy-
sława Karłowicza – jak i występy
jednej z najlepszych europejskich
orkiestr: Philharmonia Orche-
stra z Londynu pod dyrekcja Vla-
dimira Ashkenazego, który po-
prowadzi oprócz Polonii Elgara,
II Symfonię Sibeliusa oraz Kon-
cert fortepianowy Paderewskie-
go z solistą Dang Thai Sonem –
zwycięzcą Konkursu Chopinow-
skiego w roku 1980, który zagra
na fortepianie, będącym niegdyś
własnością kompozytora. 

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i
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ALE SZYBKA i elastyczna
pożyczka do 25 000 zł. 

Tel. 510-827-840

POŻYCZKI W 24h (TAKŻE Z
KOMORNIKIEM), 790-564-948

ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki, 
601-336-063

KUPIĘ każde
elektronarzędzia oraz każdy

inny sprzęt budowlany.
Odbiór osobisty. 
Tel. 690-613-031

KUPIĘ płyty winylowe i CD,
dojazd, 

609-155-327

MONETY, znaczki, medale,
meble, obrazy, książki, 
601-235-118

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

SKUP KSIĄŻEK, każda ilość,
wszystkie dziedziny - dojazd,

602-254-650

APARTAMENT na Sadybie,
całkowicie wykończony,
piękny. Tylko 850 tys. zł.

Miejsce garażowe w cenie.
Tel. 534-535-120; 

601-720-840

APARTAMENT przepiękny
120 m2 na Sadybie sprzedam.

Tylko poważne oferty. 
Cena 1.900 tys.zł. 
Tel. 534-535-120; 

601-720-840

DO WYNAJĘCIA 10 m2 dla
kosmetyczki, 501-143-827

PILNE: poszukuje do
wynajęcia niedrogiej

kawalerki na Ursynowie,
506-063-818

WILANÓW przepiękny
apartament 128 m2, 

bez białego montażu i
podłóg,  I p., rozkładowe,

cisza, zieleń, spokój.
Bardzo tanio !!! 7000 zł/m2.
Miejsce postojowe 25 tys. zł.

Tylko u nas !!! 
534-535-120; 
601-720-840

ŻOLIBORZ, przy metrze
Słodowiec 2 pok. 38,2 m2,

cegła, wys. 3 m. 
Tylko 285 tys. zł. 

Tylko u nas !!!
534-535-120; 601-720-840

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

AA ANGIELSKI, 503-765-393
ANGIELSKI,różne poziomy,

609-373-575
ANGIELSKI, różne poziomy,

dojeżdżam, 502-378-901
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 
691-502-327

MATEMATYKA, FIZYKA,
CHEMIA, dojeżdżam, 
504-057-030

DZIAŁKA 3000 m2 z
pozwoleniem na budowę,
Prażmów, 602-77-03-61

DZIAŁKA budowlana Prażmów
1000 m2, tanio, 602-77-03-61

GRUNT rolny 0,5 ha, 2 lub 7 ha
Prażmów, 602-77-03-61

KONSTANCIN-JEZIORNA,
działka pod rezydencję -

2500 m2, strefa A !!!.
Starodrzew, wśród

rezydencji, dojazd asfaltem.
Możliwość dokupienia

sąsiedniej działki 2500 m2,
534-535-120; 601-720-840

PRZEPIĘKNY dom w
Wilanowie, całkowicie
wykończony, cudowny

design. Tylko 1.600 tys. zł.
Tylko u nas !!! 

Tel. 534-535-120; 
601-720-840

FIRMA z Piaseczna k/Warszawy
zatrudni TOKARZA
KONWENCJONALNEGO Z
DOŚWIADCZENIEM ORAZ
OPERATORÓW TOKAREK CNC,
tel.: 668-128-571; 604-220-442,
mail: e.jaworska@sertapolska.pl

FRYZJERCE, 501-143-827
POMOC kuchenną do pracowni

garmażeryjnej, Mysiadło, 
603-68-65-61

SIEĆ OBUWNICZA KANGUR
zatrudni Panie do pracy na
stanowisko sprzedawcy w Galerii
Ursynów i Galerii Renova oraz na
Tarchominie.
CV proszę przesłać pod adres :
babiejdominika@wp.pl

ANTENY, 603-375-875
BEZPYŁOWE cyklinowanie,

malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

CYKLINOWANIE, 696-500-201
DEZYNSEKCJA, 22 642-96-16
DOMOFONY, 603-375-875
ELEKTRYK - kuchnie, 

507-153-734
ELEKTRYK, tanio, 507-153-734
GLAZURA, remonty, 

796-664-599
HYDRAULIKA, montaż, awarie,

całodobowo, 502-490-846
HYDRAULIKA, remonty, 

602-651-211
HYDRAULIK, 22 644-31-29;

604-225-404

KOMPUTERY pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, 

tel. 22 894-46-67, 
602-301-214

KOMPUTERY serwis,
sprzedaż, FLYCOM, 
Pasaż Ursynowski 9, 

tel. 22 644-26-05, 
601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374
KRATY, balustrady, 

502-490-846
MALARSKIE, tapetowanie, 

22 644-94-55, 607-775-259
MALOWANIE, gładź, tanio,

505-73-58-27

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych i
elektrycznych, płyt, odkurzaczy, 
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65, 501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, CANDY, WHIRPOOL,
ELECTROLUX, itp., 22 644-52-59,
501-122-888

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
502-288-514

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW, 

22 641-80-74

OGRODY, pełen zakres, 
501-311-371

PIELĘGNACJA drzew i
krzewów, wycinka, pielęgnacja
trawników, 604-401-161

PRANIE dywanów, tapicerki
meblowej. Tanio i solidnie,
SOLPRA, 798-034-056

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie, 
501-535-889

REMONTOWO-BUDOWLANE,
ogrodzenia, 513-137-581

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 

608-303-530

SZKLARSKIE, 
ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICERSTWO, 22 618-18-26,
22 842-94-02

WIERCENIE, 
KARNISZE, itp.
608-303-530

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37, 
22 671-15-79

DOM OPIEKI Piaseczno, 
601-870-594

HERBALIFE, gwarancja,
konsultant  Michał Łuczyński
22 644-79-28, 601-313-313



1 5

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

UU miarmiar kk oo ww anieanie
Nagrodę za rozwiązania otrzymuje RRyysszzaarrdd KKoośścciikk
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 648-44-32 
wwee wwttoorreekk między godz. 12.00 a 12.30 .

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, JJeerrzzyy DDeerrkkaacczz,, WWoojjcciieecchh GGooddzziimmiirrsskkii,, AAggnniieesszzkkaa PPaajjąąkk-CCzzeecchh,, LLeecchh KKoowwaallsskkii (foto).. 
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, sekretarz redakcji: tteell.. 664488-4444-3322,,  e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664499-7711-6655,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Studio graficzne – MMiicchhaałł DDoommaańńsskkii;;
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww..

Inauguracja 
rozgrywek brydżowych 

na Ursynowie

Już we wtorek 1 września,
po wakacyjnej przerwie,
wznawia działalność sekcja
brydża sportowego w NOK
przy ul. Na Uboczu 3 na Ursy-
nowie. Sesje odbywać się bę-
dą w każdy wtorek, czwartek
i sobotę w godzinach 11.00-
20.00.  Dzięki wsparciu Wy-
działu Opieki Społecznej i
Zdrowia Urzędu Dzielnicy
Warszawa Ursynów i przy-
chylności prezesa WZBS, pro-
wadzone będą wewnętrzne
turnieje dokształcające jako
kontynuacja programu
“Brydż 60+”. Odbywać się
one będą w każdy drugi i
czwarty czwartek miesiąca
od godz. 12.00 w siedzibie
związku przy ul. Polinezyj-
skiej 10.

Kompletowany jest skład
drużyny TEAM-Natolin do
rozgrywek ligowych, które
rozpoczną się jesienią. Ciągle
pamiętamy i przypominamy
seniorom starą prawdę, że
“jak grasz w brydża żyjesz
dłużej bez Alzheimera!!”. 

S t a n i s ł a w  W z o r e k
K i e r o w n i k  

S e k c j i  B r y d ż a  N O K

DDoomm SSzzttuukkii SSMMBB „„JJaarryy”” 
uull.. WWiioolliinnoowwaa 1144 

TTeell..//ffaakkss:: 2222 664433 7799 3355
wwwwww..ddoommsszzttuukkii..aarrtt..ppll

Od 14 września do 11 grudnia (z wył.: 31.10., 01.11 i 11.11.): bezpłatne warsztaty artystyczne
dla dzieci, młodzieży i dorosłych (w tym seniorów), finansowane ze środków Dzielnicy Ursynów. 

MMaallaarrssttwwoo,, rryyssuunneekk ii ggrraaffiikkaa:: 
- dla dzieci 6-8 lat: poniedziałki, 17.00-18.00; start i zapisy: 14.09., 17.00.
- dla dzieci 9-13 lat i młodzieży: poniedziałki, 18.00-19.30; start: 14.09., 18.00; zapisy: 14.09., 17.00.
RRzzeeźźbbaa::
- dla dzieci 6-8 lat: środy i czwartki, 17.00-18.00; start: 16.09., 17.00; zapisy: 14.09., 17.00. 
- dla dzieci 9-13 lat i młodzieży: środy i czwartki, 18.00-19.30; start: 16.09., 18.00; zapisy: 14.09., 17.00. 
TTeeaattrr MMłłooddzziieeżżoowwyy „„KKlluucczz zz WWiioolliinnoowweejj””::
wtorki, 17.30-19.00; start i zapisy: 15.09., 17.30.
DDzziieecciięęccyy TTeeaattrr MMuuzzyycczznnyy „„WWiioolliinnkkii””::
- grupa młodsza: piątki, 15.30-16.30; start i zapisy: 18.09., 15.30. 
- grupa starsza: piątki, 16.30-18.00: start i zapisy: 18.09., 16.30.
MMłłooddzziieeżżoowwyy TTeeaattrr MMuuzzyycczznnyy „„ZZggrraajjaa zz WWiioolliinnoowweejj””::
piątki, 18.00-19.30; start zapisy: 18.09., 18.00.
WWaarrsszzttaattyy bbęębbnniiaarrsskkiiee:: 
- dla dzieci młodszych: środy, 15.00-16.00; start i zapisy: 16.09., 15.00.
- dla dzieci starszych: środy, 17.15-18.15; start i zapisy: 16.09., 17.15.
- dla grupy koncertującej „Mali”: środy, 18.30-19.30; start i zapisy: 16.09., 18.30.
WWaarrsszzttaattyy ttaanneecczznnee ((ttaanniieecc iirrllaannddzzkkii)) ddllaa ddzziieeccii ii mmłłooddzziieeżżyy::
czwartki, 16.00-17.30; start i zapisy: 17.09., 16.00.
WWaarrsszzttaattyy ddllaa ddoorroossłłyycchh ((ww ttyymm sseenniioorróóww)):: 
- teatralne (Teatr Seniora): wtorki, 13,45-15.45; start i zapisy: 15.09., 13.45.
- bębniarskie: środy, 20.00-21.00; start i zapisy: 16.09., 20.00.
- plastyczne: czwartki, 11.00-13.30: start i zapisy: 17.09., 11.00.
IInnssttrruukkttoorrzzyy:: 
Mohammed Gaspard Conde (bębny), Jolanta Frieze (plastyka), Edyta Jakubowska (taniec irlandz-

ki), Ewa Kłujszo (teatry muzyczne), Wojciech Sanejko (teatr „Klucz z Wiolinowej” i Teatr Seniora).
Bliższych informacji udziela sekretariat Domu Sztuki.

NNiieesstteettyy mmeecczz LLeeggiiii zz KKoorroonnąą ttoo kkoolleejjnnyy zzaawwóódd ddllaa kkiibbiiccóóww.. SSzzkkooddaa mmii iicchh.. CCoorraazz cczzęęśścciieejj nnaa
wwaarrsszzaawwsskkiimm ssttaaddiioonniiee oogglląąddaammyy bbrraammkkoossttrrzzeellnnąą nniieemmoocc ii bbrraakk ppoommyyssłłuu nnaa ggrręę.. MMaamm nnaaddzziieejjęę,, żżee
cczzwwaarrttkkoowwyy wwiieecczzóórr ((mmeecczz zz ZZoorriiąą ww rraammaacchh eelliimmiinnaaccjjii ddoo LLiiggii EEuurrooppeejjsskkiieejj)) zzmmaażżee oobbrraazz kkiieeppsskkiicchh
wwyyssttęęppóóww ii bbęęddzziiee ppoocczząąttkkiieemm nnoowweejj,, ddoobbrreejj PPAASSSSYY wwaarrsszzaawwsskkiieejj LLeeggiiii.. M i c h a ł  S ł o w i ń s k i

Może być już tylko lepiej...
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